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HBLSTl-l'KI (PAP) .Jak podaje pra 
te~ de1110'.•ra< vcz:-w. straik w zakln
d<:lch „Ar::ibii;· uległ zao:>trzeniu: r~d
m'ruslr.icja za!dad:J wydab osv11nd 
czenie, ;'.:~ jeśli r·Jbc.tn!cy nie wró.q 
do pracy do 3 listopada, będzie u
ważała I·ontrnkt za zerwany. 
Ozm:cza to ź2 - poza utratą pracy, 
- strajlrnj'qcy robotnicy stracą rów 
r.iF-ż inn\! prawa. wynikające z kpn-
• . .-:!.ktu, jnl-~: mieszkar.Ja służbowe, 
ubc~~ieu~:ii:i itd. 

SYMBOL MĘCZEŃSTWA -
SYMBOLEM ZWYCIĘSTW 

l'/Il:r..o tych gróźb strajk trwa na
dal. Na wiecu w fabryce „Arabii", 
robotnicy domagali się ustąpienia 
premiera Fagerholma i ministra 
spraw wewnętrznych Simonena. 

g1; ~z t tow „ ~raf. Lange 
o ~rnhlemie hiszpa1iskim 
PARYŻ (PAP). Z okazji wysta

wy mic;dzynarodowej „Hiszpania 
rcnublik:.i1ska w walce o niepodle 
."{łość", Stowarzyszenie Przyjaźni 
Francusko - Hiszpańskiej zorgani
zowało odczyt, na którym delegat 
polski do ONZ - tow. prof. Os
kar Lange omav,rial problem his~
pa~iski, podkreślając więzy, łączą
ce demokrację polską i hiszpańską. 

Naród składa hołd boiownikor~, poległym· w walce o Social izm 
WARSZAWA (PAP). Tysiące lu- jemnym sojuszu zrobią dobry, inłc- I chociaż Cytadela jest dla nas murami Cytadelj - że ta idea zwy-

dz.i podążyło w dniu 1 listopada w res. • . . symbolem męczeństwa najlepszych, ciężyła. . . . . . . 
stronę Cytadeli, by złożyć hołd swym Waryn~ki. - .Przywodca proletaria to jednak jakże wymowny jest fakt Rozle?aJą się dz:vięki „Międzyna-: 

. .. tu - mow1ł Jnedyś proroczo: „Nie . . . . ' rodówki". Delegacje ze sztandarami 
naJbliżS"Zym, bo pokrewnym ·duchem ustanie lud w walce póki nie zwy- ze ta idea, którą carski i sanacyJnY udają się ku ścianie poległych w ce-
- bojownikom o Polskę socjalistycz cięży". I wróg zniszczyć i zakopać chciał pod I lu złożenia wieńców. Przewodniczył zebraniu deputo

wany de Chambrun. ną, wiernym synom ludu. 8 

~~lal~~:'F!~~~Kif~:~!it:~~~~ I WlO KN IA11 ZE 
CJahstyczneJ tow. Fabian Pilocki n I METALOWCY F 

Obecni byli na sali: Prezydent 
Republikańskiej Hiszpanii Marti
!'!ez Barrio i członkowie Republi
kańskiego Rządu hiszpańskiego. 

który powi~dział in. in.: : ~~~~~===~::::::=::..::::::::::Jil~~!llilc:ili:al!!ll!lllE~l!!!.l~Si'tll~liii!i&Jiiaiiiiiioiii!eliii!:E::iJiii;ii!iii5i!!CiiiSi!!!:~g::::;~ 
„Klasa robotnicza w Polsce zwy- I 

ciężyła. Polska kroczy ku Socjaliz
mowi. Za kilka tygodni powstaje 
Zjednoczona Partia klasy robotni
czej, d1Jęki której rozbicie wfród 
robotników zostaje zlikwidowane nn 

Ar:; ztow:!nie 

zawsze". 

Abyśmy taki meldunek mogli tu 

ostrz.egają rząd przed rok lamowaniem strajku gener ~lnego ułó ., d ·~odz~ceao 
PARYŻ (PAP). Związek zawodo

wy met:<lo\\'ców 111wrócił się do rzą
du francuskiego ~ memoriałem, w 
ldórym domaga się 11odwyżki płac. 

Analogiczny memoriał został prze 
słany uo rządu przez Związek 7.awo 
dowy Włókniarzy. 

W niedzielę robotnicy 110;·towi 
Hawru potwierdzili jeszcze raz u
chwał~ kontynuowania strajku. 

wszystkich tych portach, jak rów- wojskami Kuomintangu 
nież w Dieppe, St. Lazare i La Pal- LONDY.t:I (PAP). Jak donosi A
lice trwa w dalszym ciągu strajk r:•:mcjn Reutera z Pekinu, generał 
robotników portowych. We - Li- Huan, głównodowodzący 

złożyć, 1nusieliśmy przezwyciężyć w W memoriale pod.kl'eślono, ze o 
PPS · obcy klasie robotniczej nurt ile postulaty :!Defalowców nie zosta

Mimo otwartych apelów powrotu \VOjskami Kuomintangu w Mand
do pracy, .wydanych przez Force żurii został na rozkaz Cżang-Kai
Ouvriere i chrześcijańskie związki .Szeka aresztowany. 
zawodowe, ogół górników trwa nle- Jako powód podano ucieczkę ge-
zmiennie w strajku. nerała z Mukdenu . 

nacjonali~tycz.ny, przezwyciężyć mu ną uwzgl<;duione do 5 listopa<la, to W Rouen senegalczycy, ochrania
sieliśmy tendencje ugody z burżu- na tere\i\e C2łej Francji proklamowa ni przez żandam1ów uzbrojonych w 
azją, idące w parze z oddzielaniem ny zos1auic strajk roboinilców prze karabi.i1y maszjnowe, przystąpili do 
.PPS-owców od nurtu walki robotni- my.siu meti.lowego. wyłndowywania węgla ze statków. 

ków. ~ ko~uni.<;tów. \ Pn~l.YS!. metalowy. z~trudnła we dow ~E~:~~~;v~~~sko w~~~3tą~~ Marshall kont eru me z c. urchillem 
Wrog piętrzy uaru przeszltod~· ua. FrancJ1 rmbon robotnikow. ~ . . S . 

naszej drodze ku Socjalizmowi. Po- --· • • R I H ionsternM!a na zaciH»dz1e po wynow,edz1ach Stalina 
konamy go silni jednością, silni po- ZSRR przed sw1ętem ""W" UCJI. . tęgą naszej re~ol.ucyjoej ideologii '1j U L~NDYN (PAP). Jak p. odaje A- ~Attlee w zwJązku ~ konste~nacją, 

1narksizmn - lemmzmu. · gencJa Reutera, sekret:trz stanu Jaką wywo!ai wywiad Stalina na 
Orkiestra gra hymn proletariatu MOSKWA (PAP). życie Związku ~e 'yYdajności pracy. ? odbudov,·~ Stanów Zjednoczonych Marshall, Zachod~ie, spotkał się również z 

„Czenvony Sztandar". Z ramienia Radzieckiego upływa obeenie pod ~ rozoudo·t1ę gospodarki na~odoweJ który, jak wiadomo, p1·zybył do Churchillem. 
P<;>lski.ej Partii Robotniczej przema-1 zn~kie!11 nadchodzących świąt pa:i:- 1 o dalszy wzrost dobrobytu 1 kultu- Londynu w celu przeprowadzenia 1 listopada Marshall miał wró· 
w.iał tow. Gliniar.z. dzierrukowych. ry narodów ZSRR. rozmów politycznych z B"vincm ci-i; do Pary:;a . _.., · 1 Komitet Centralny WKP(b} opu- · · ~ '- ~ · ~ .,P1·z pom~v ~ub1enl~-, k."J .a~ o\·,· blik~ ~ł baSla-; i?ód tóryrn.i l'i1 s ... , ' • :1 - r-~"'-.....,.,,_-
4. h'.11 - powie~ał tow„ .nma.z- pracujące ZSRR będą demonstrować ' 
chciałcaratzgruesćrewolucJ~. w dniu 31-cj rocznicy Rewolucji DZlaS wybory Prez , Po stronie caratu stanęła reakcja Pażdziernikowej. 
pols~~· To łó?zcy fab~kanci. ~zy- Hasła święta październikowego :·v · · . 
wali. za:idarmow car~kich przec:1wko roku bieżącym w·~yv,rają społeczen- USA 
stra)kuJącym robotnikom To łodzcy stwo radzieckie do dalszego natęże- Po"# --.-..... on- ro ... ot.a.-• ..., ..ra. •• , Jll I Ata r '&/ •.-fabrykanci, po utopieniu strajku we nia sił na froncie ~ospodarczym w ••• w. „ •• ft 'UJ! "111J/S/ I W ~ ~" m i'll Or Ba U 
krwi robotnicz~j, dziękowali carowi. walce o realizację Pfęciolatki powo- man.i'festu1·8 na czes' c' Henry Wallace'a za pomoc i opiekę. jennej w ciągu czterech lat, o maksy . 

Polski fabrykant i rosyjski sta- malne o.szczędnośoi, i zniżenie kosz
pajka dobrze wiedział, że na wza- tów własnych produkcji i zwi.ększe-

Cały świat pod wrażeniem 
wywiadu generalissimusa Stolino 

MOSKWA (PAP).'Prasa radziec- stanowi - zgodnie z wiadomościami 
ka zamieazcza odgłosy prasy świato- otrzymanymi w Waszyngtonie-cios 
wej na ·tvywiad generalissimusa Sta- dla prestiżu Stanów Zjednoczonych 
lina. M. in. cytowana jest WYPO- na świecie. · 
wiedź paryskiego korespondenta LONDYN (PAP). Tygodnik lon
„Cbicago Sun", który podaje, że trzy dyński „Economist" w artykule 
zachodnie mocarstwa odrzuciły uzgo wstępnym pisze: „Nie ma żadnych 
dniony p~·ojekt w sprawie Berlina danych, które by św:adc.zy!y o tym, 
na żądanie Wielkiej Brytanii. że Fm'eign Office, lub Departament 

Komentator „New York Sun" La- Stanu powzięły jakąkolwiek decyzję 
wrence zaznaczył, że mocarstwa za- w sprawie dalszego postępowania w 
chodnie popełniły błąd, odrzucając rozwiązaniu zagadnienia Berlina. 
kompromisowe rozwiązan.ie. . Jeśli Anglicy i Amerykanie będą 

„Daily . ~orker" sh1rierdza, . ze nadal upierać się przy swej taktyce 
przedstawiciele Departamentu SLa- obecnej, to uczestnicy sporu znajdą 
~u .są z8;Itiepokojen}. głębol?m wra- się w ślepym zaułku· i będą musieli 
zeruem, Jaki<;? wywiad Sta.lin.a wy-1 czekać, jaki wpływ wywrą miesiące 
warł ?:agrarucą, a szczegolrue we zim. <YWe na sytuację w Ber~ini~. 
Frat1CJ1. „Economist" podkreśla, ze mter-

Fakt, że oskarż~nie ~tanów Zj~d- wencja Rady Bezpieczeńs~wa nie 
noczonych o podżegarue do wo3ny wniosła nic pozytywnego do proble
wyszlo od generalissimusa Stalina,- mu. Winę za to - pisze „Economist" 

- ponoszą mocarstwa zachodnie. 
MOSKWA (PAP). Prasa radziec

ka cytuje obszernie głosy prasy pol
skiej na temat wywiadu generalis
simusa Słalina, a w szczególności ko 
mentarze „Głosu Lodu". „Życia War 
szawy", „Robotnika" i innych pism. 

NOWY JORK (PAP). We wto\ W myśl konstytucji ameryke.ń- NOWY JORK (PAP). W dniu 1 li-
rek, 2 listopada odbędą się w Sta sJciej Prezydent Stanów Zjedr.o- stcpada znkończyla się kampania 
nach Zjednoczonych wybory Pre czonycli nie jest wybierany w gio przedwyborcza w Stanach Zjedno-

czonych. 
zydenta. Uprawnionych do gloso sowaniu bezpośrednim. Prezydent Harry Truman wygło-
wania jeiłJ około 93 milionów oby W każdym stanie wybierani są sił swe ostatnie przemówienie , 
wateli. Oprócz trzech glówllyc11 elektorzy którzy póf)niej dokonu- mieście Saint L9uis. 
kandydatów - THOMASA DE· ją wybo;ów prezydenckieh. •-~~ndyd'.:t z ramien!-a amerykań-

' · · . · k ) K 'd , . Is .tej partu postępoweJ Henry Wal-WEY a (partia republikans a , az y stan ma tyle głosow, tle lace wystsoił na kilku wiecach w 
HARRY TRUMANA (partia de senatorów i członków w Izbie Re rcbotniczef dzielnicy Nowego Jorku 
makratyczna) i HENµ.Y W AL· prezentantów. Senatorów kalxiy - Brooklin, oraz w dzielnicy Bronx. 
LACE'a (amerykańska partia po- stan posiada dwóch a członków Na p~zcmówieniu Wallace'a w 

. . Brooklm1e obecnych było ponad 1 {)O stępc:;wa), - 8 innych kandyd#- Izby Reprezentantów proporc10- tysięcy o~ób. 
tów będzie się ubic:;alo o stano- 1ialnie do ilości ludr.ości. W czcisic przejazdu przez ulice No 
v.rislco Prezydenta Stanów Zjed· Senat sklc.da się z 96 członków a wego Jorku, ponad pół miliona J'O

noczonych. Izba Reprezentantów z 435 człon botnik.ów ~~_otowało ow?cję kandy-
są to STRON THURli"'OND k, d · 1 kt _ datow1 pard1 postepoweJ. : v~ ow, co a1e razem 53r ee o . . . · 

J d · . · · OR • W przemowiemu swym, \\'alla<'c 
z po.u mov..e1 Karolmy, _N - tow. . . zaat~kO\Vał agresywną politykę za· 
MAN THOMAS z Nowego Jor· Kandydat, zeby ~zostac wybra- gramc:m:i., zarówno partii republi· 
ku, CLAUDE WATSON z Kali" nym na Prezydenta musi więć o- kałtskicj _j~k i d~mohraty~znej. 
fornii EDWARD TEICHERT z trzymać co najmniei ;,66 głosów PGdltrcshł on, z~ zagramcma poli 
Per.s;lwaniii FARRELL DOBBS elektoróir · h;lrn. tych _partyj polega n~ podżega 

' '· mu de WOJDY i na tworzemu stałych 
z Nowego Jorku, JOHN NIAX- Poza wyborami oo Prezydenta ognisk za!l:.t!nych, jak np. w Chinach 
WELL - urodzony w Wielkiej tv dniu 2 listopada odbędą się i w Grecji. 
Brytanii lOHN SCOTT z l-Va- także wybory do Izby Reprezen· Dl!parłament Stanu wydaje mi
szynńto~u 

0

i GERALD SMITH tantów, oraz częściowe ivybory do lia~·tly cl?hr?w na P0 i:>ieranie woj.en e. . t::eJ poh lu reakcyJnycb rządow 
ze stanu :Maine. Senatu i częściowe wybory guber- Cz:mg-l{;:i.i-Szeka w Chinach i Sofu-

Kandydaci ci reprezentują natorów Stanów a także częścio- lis:?. w Grecji, a clhrzymie koszty 
mniejsze partie nie rozporzadza· we wybory do Parlamentów po- tej agresywnej polityki spadają na 
J·ace większym:' wpływami szczeńóJnycli Stanów. bar~ amcrylmńsldch płatników po-

• 1 • 5 datkow. 
Kandydnt z r,tlmienia partii postę 

lajwiększa klęska Czang-Kai„Szek:a 
powcj na stanowisko wiceprczyden·· 
ta Stanów Zjednoczonych - Tay
lor. w przemówieniu wygłoszonym 
w Denwer oświadczył, że giełdzia
rze z Wall Street, kapitaliści amer)
kańscy oraz militaryści kierujący 
polityltą za~raniczną Stanów Zjed
noczonych podsycaj<! hi~terię wojen 

?tlan;hallowc lekarsiwo, któ1·e nie 
może wyleczyć Europy. 

Po upadku Mukdenu trwoga w Londynie Waszyngtonie 
LONDYN (PAP). W kołach poli

tycznych przyzuaje si~, że zajęcie 
Mukdenu, który zamieniony został 
przez Czang Kai Szeka na silną twier 
dzę, posiadającą wielką i dobrze u
zbrojoną załogę - stanowi jedną z 
największych klęsk Czang Kai Sze
ka. 
Klęska ta za<:hw.Lała pozycję Czang 

I~ai Szel\~ 

W Londynie i Waszyngtonie sły
szy się coraz częściej glosy, domaga
jące się ustąpienia Czang Kai Szeka. 
Chińskie wojska ludowe - jak 

przypuszczają - obecnie skierują 
się-,,,, stronę Pekinu i Tientałn. 
Władze amerykańskie i brytyjskie 

wydały nakaz ewakuowania swych 
obyWateli z tych miejscowości. 

Czang Kai Szek zloiył w zwi~izku 

z upadkiem Mukdenu oświadczenie, ną na św•ecie. 
w którym zmuszony był przyzna<'.!. że „Lur!zie ci - powiedział Taylor -
rozmiary klęski są bardzo poważne. którzy 1!> ll:.t temu tak czynnie do-
Zwróc!ł mę on do Stanów Zjedno- pomogli Hitieroni w dojściu do wla 

nych z prośbą o szybką pomoc. dzy, kierują obf'cnie :r.ag1·anic„ną po 
W Nanlrlnie podano do wiadomo- lityką Stanów ZJedncczcnych. 

ści, że powołano do życia amerykań · Nic może być mowy o ustanowie
ski wojskOWY sztab doradczy przy niu trwalc"o pokoju dopóki ci osob
armil chińskiej. nicy nie zostaną odsunięci od wła-

dzy przez naród amerykański .. 
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sta;ą na apel górników z Zabrza 

o Prognozo pogody 
Zachmurzenie duże i opady. 

Mglisto. 
Maksymalna temperatura w 

zadeklarowała załoga Elektrowni 
N~ og~lny.r:i ze~r~11iu ~ałogi E-1 erskiej z firmy Zieleniewski, bry

lektro"."m Łodzk~eJ :pod3ęto uc~- gada remontowa kotłowni, wy
~a_ł~, ze w odpowiedzi na apel gor /ział elektrotechniczny, wydział 
mko:V kopalm Zab;ze:Wsc~~d ro- s:eci, wydział transportowy, nawet 
botmcy Elektr~wm Łod~kieJ ucz- '"ydział zaopatrzenia, jak również 
czą ~on?res ZJed?o,czemowy. uru- robotnicy firmy budowlanej PPB 
chonnemem na dz1en 1 grudrua br. Nr 2 oświadczyli, że będą wszy
kotła nr 26. stko robić na swych odcinkach 

czenia planu produkcyjm1go. 
Przyjmując tę uchwałę, my par 

tyjni i bezpartyjni pracownicy E
foktrowni Łódzkiej na odbytym 
zgromadzeniu wyrażamy naszą 
ractość z powodu już dawno uprag 

nionego zjednocz.enia klasy robot- ciągu dnia od zera na północnym
niczej pod przewodnictwem jednej wschodzie do plus 7 stopni· na po
partii marksistowsko - leninow- łudniu kraju. 
skiej, w czym wid~imy najlepszą Słabe wiatry, początkowo z kie
gwnrancję Z\vycięskiego marszu runków wschodnich, później ze 
do socjalizmu. zmi.ennych. 

Po konferencji aktywu PPS w Łeczvcy 
Dla niewtajenm i:zonego ~łowa 'Pracy,. aby. umożliV:ić wykonani~ 

te nie wiele mówią, ale sprawą K z,::ibow1ąz.arua załogi Elektrowni. N =a i sto ień u · wl 26 czyli zbudowaniem kotła 26 J racowmcy umysłowi, PePeRowcy 
Elektrowni Łódzkiej żyje cała za- :z biur Zjednoc~enia. Energ~tyczne: 
łoga Elektrowni i wszyscy pra- go Okręgu Łodzkiego ofiarowali 
cown,icy łódzkiej Energetyki. Ko- 4 godz1ny pracy przy robotach po-, z' ro' dłem błędo' W i" deolog·' . h cioł 26, jeden z największych kot- mo~ni~zych. Podobną ~eklara~ję lCZr1yC . 
łów w Polsce, ma \vyd~jność 80 -: zł~zyh ~r~P-owcy. V! u_b_i~głą me-

1 
Powiatowa organizacja PPS w Łę- ni.ały się zrozumieniem lini! Partii, b:rnnym Komitetem Powiatowym, o-

100 ton pary na godzinę. Pozwoli dz,elę JUZ 12 pracown~kow. urny- I czycy sięgnęła dość głęboko w teren były wystąpienia świadczące o nis- bok dogłębnego oczyszczenia szere
on uzyskać dodatkowo 5 tysięcy s~owy?h z dyr.ek~oram1 Wa3nber- ~powiatu, do chłopów i bezrolnych. kim stopniu uświadomienia, co ma gów przez Koła gromadzkie i fol
kilowatów, a po zbudowaniu ru- g1em i A~drzeJ.ak1em na ~z~le pra Wyraża się to V! lic~bie ponad 70 swój odpowiednik w ni<:ldostatecz- warczne - należy wzmożenie pracy 
rociągu parowego _ 16 tysięcy cowało flzyczme cały dz1en przy Kół gromadzkich i folwarcznych, nym szkoleniu ideologicznym. ideologicz11ej, szczególnie na v1si. 
kil t. p li kr ć . rozbiórce starych rusztowań. objętych siecią organizacyjną Bo tylko tak należy ocenić wystą- Trzeba baczniejszą niż dotychczas 

owa ow. ozwo on po ~ Je- Na terenie powiatu, poza Ozorko- pienie n.p. jednego z chłopów, który zwrócić uwagę na kształcenie i sa-
dną czwart~ ~zc~ytowego ~1eczo- Zebrani z ogromnym entuzjaz- wem nie ma ośrodkó"'. przemysło- podzielił Partie na „my" i ,.wy" („my moktztałcenie członków przez do
r?~eg? obc1ązez.11a, .calkowite. ~b- mem przyjęli jednomyślnie rezo- :vy~h. Jedna cukrownia „r;eśmier~" chłopi".- „-yyy robotnicy"). starcz.~nie odpowiedniej literatury i 
ciązeme nocne i dzienne obc1ąze- lucję w której czytamy: i k1lk!l drobn~ch warsztatow~ gdzie Do p1envszych i najważniejszych j to jest zadaniem nowego Kiera ;vn\c.. 
nie niedzielne. Dzięki temu będzie ' pracuJą robotnicy - to baza ideolo- zadań, jakie stoją prz~d nowowy- twa. . I giczna naszej Partii i bratniej PPR. 
moz~a ~okonać. rem?~tów star~ch REZOLUCJA Toteż \VysHek organizacyjny i pol!- ------~----------------------
kotłow 1 pokryc wc1ąz wzrastaJą- W d . . . . I tyczny winien być skierowany na 
ce zapotrzebowanie na energię e- .!' 0 pow!edzi na apel . gorm- wieś, 5zczególnie biedną. 
lektryczną łódzkich zakładów kow kopalni Zabr~e-'_'.Vs1!h.o~ my, Na tym tle stosunki . międzypar
przemysłowych. załoga ~lek.trowm ŁódzkieJ oraz tyjne jeszcze do niedawna układały 

pracownicy mnych zakładów, za- się różnie - raczej niepomyślnie . 
. WSPOŁZA WODNICTWO z CHO- trudnionych pn.y pracach inwesty Dużą winę za wytworzony stan rze

cyjnych, pragnąc powitać bistory- czy ponosi ówczesne · kierownictwo 
RZOWEM r.. f kt ł . b p t•• „ P. K. z Baraniakiem na czele. K:ie-

czn.,,. a po, ąc.zema ? .u ar 11 ~"o rawn!ctwo to nie rozumiało roli od-
Podobny kocioł buduje się w bot!1~czyc~, ~wiadomi Jęgo ~on~o: rodzonej PPS, fałszywie pojmowało 

Państwowej Fabryce Związków słosc1 w zycm klasy robotmczeJ 1 jednolity front. wojowało o sztyw
Azotowych w Chorzowie. Focząt- całego narodu, zobowiązujemy się ny parytet i mandaty, zezując na pra 
kowo roboty przy kotle chorzow- przez wzmożony wysiłek pracy i W<? ku PSL-owi i bogaczom wiej-
skim były bardzo zaawansowane • ·· b d · sk1m. orgamzacJi przy , u owie nowego Te i podobne zagadnienia . były 
- obecnie załoga Elektrowni Łódz kotła. ~r 26 od~ac go do ~chu w przedmiotem krytyki na tle referatu 
kiej wzywa robotników chorzow- termmie do <lma 1 grudma 1948 o uchwałach Rady Naczelnej tow 
skch do ukończenia tego kotła na roku. Wincentego Stawińskiego, wygłoszo
diień 1 grudnia. Jednocześnie wzywamy Elek- nego na zebraniu Aktywu PPS w 

Na zebraniu przemawiało ldlku- trownię Państwowej Fabryki Łęczycy. 
dziesi<>ciu mówców, przedstawicie-. Związków Azotowych w Chorzo- Około 250 aktywistów wysłuchało ... w skupieniu referatu, a w dyskusji 

łładużycia brytyjs\dch dygnitarzy 
Min~strowie i wyżsi urzędnicy p11eu sądem 

Se~sa.cyjna sprawa przekupstw i\ Dotychczas brytyjskie kola oficjal
naduzyc do~onywa:1ych. przez nic- ni". ograniczyły sit) jedynie do wyja
których mlrustrów i wyzszych urzęd w1eni.a w początku pażdziernika że 
ników .brytyjskich stała się dziś lord kanclerz Jowitt, brytyjski' sę
przedm1otem badań specjalnego try dzia najwyższy rozpaczał badania w 
bu~ału obu izb parlamentu brytyj- związku ze sprawą prŻekupywania 
skiego. przez przedsiębiorstwa totalizatora 

Sprawa ta od dłuższego już czasu fuibalowego pracowników minister
niepokoi opinię publiczną i nieraz stwa handlu. Wymieniano wówczas 
już była przedmiotem tajnych na- w związku z tą aferą nazwisko par
!l'ad gabinetu. lamentarnego sekretarza minister
Szczegóły tej ~fery i nazwiska 

wmieszanych w nią dygnitarzy bry
tyjsldch nie były dotychczas poda
wane do wiadomości publicznej. 

stwa handlu Belchera. 

li robotników i pracowników, wie do powzięcia zobowiązania i uchwalonych wnioskach dało wy
współdziałających przy ·uruchomie przyśpieszenia wykonania budu- raz solidarności z uchwałami R.N. 0 Dzisiejsze posiedzenie trybunału 
niu kotła. Zadeklarowano jak naj jącego s ę u nich takiego samego potrzebie oczysżczenia PaFtii z ele- p~rlamenetarne~o, któri; wz~udziło 
dalej poslliiiętą ofiarność, aby tyl urządzenia kotłowego. me.ntów prawicowych, szkodliwych i 00:-omną sensacJę przyn10sło Jednak 

Inne sprawy. którymi zajął slę 
lord kanclerz Jowitt dotyczyły prze 
kupstw związanych z udzieleniem 
licencji importowej n·a urządzenia 
dla lokali rozrywkowych, oraz udzie 
lenia licencji na założenie nowej 
spółki totalizatora futbalowego. 

k h 
klasowo obcych. . 0 i;olny z':łwód, trwało ~no j dynie 

o wykonać zobowiązanie i uru- Przez uruc omienie naszego ko- Nie wszystkie jednak wypowiedzi po~ ~o~my 'I. b;,:10 .Poświęcone p!:ze Za-z.nacz.yc naleZ.y, ~e tota\izator 
futbalowy, t. zw. „football pool" jest 
niezwykle popularny w całej Anglii 
i zastępuje tam loterię. Przedsiębior 
stwa tego ro'.izaju ciągną ogromne 
zyski i dokonują milionowych obro
tów. 

chomić kocioł w terminie. 250 u- tła, który podniesie moc dyspozy- można ocenić pozytywnie. Obok prze mow1eruu , bryty1skzego pz:oku.rato~·a 
czniów Gimnazjum Energetyczne- cyjną i produkcję naszej Elektrow- mówień na poziomfe, które wyróż- Shawcross a.' który zapowiedział, ze 
go w Łodzi zadeklarowało 250 ro- ni, chcemy przyjść z pomocą to- postępowarue sądowe będzie prowa 
boczogodzin przy robotach pomoc warzyszom włókniarzom w zreali- ,,0Sł2łnl· .atap•• dzone „z całą surowością". Po tej za 
niczych. Pracownicy brygady monlzowaniu ich zobowiązań przekro- u ~ powiedz! i po załatwieniu wstęp-

st Z. d h nych formalności dlasze postępowa-
W • Je noczonyc nie odroczono do piętnastego listo-

W departamencie spraw wewnę pada. · Stopninw~ ponr2w~ trznych odbył się przy wypełnio-
111u. u ~ u u ~:~ ~~~~~~;:~vre~:o;i~:J J6i= wz·o zamknmęta 

na łódzkim rynku mię'snym skiego „Ostatni etap". - ~ 
No pokazie obecnych było po-

Sytuacja na łódzkim rynku mięs- Spółdzielcza akcja mięsna obejmu- nad 700 osób z przedstawicielami WROCŁAW (PAP). Niezwyklej Uwertura do opery „Flis" Mo
i&.Yffi ulega stopniowej poprawie na je na obszarze Łodzi ~7 sl~lepów oraz korpusu dyplomatycznego, perso- u.roczyste ramy. nadano zamknię- niuszki rozpoczyna koncert sym
~mtek zwiększonych dostaw, za po- 300 punk.~ów sprzedazy i:i1ęsa w skle nelem ambasady polskiej oraz am cm W~stawy Ziem Odzyskanych. foniczny w wykonaniu orkiestry 
średnictwem a.pa.ratu spółdzielczego. pach spozywczo - kolorualnych PSS. basadorem Winiewiczem. W gigantycznej Hali Ludowej Państwowego Teatru Dolnośląskie 

Masarnia Powszechnej Spółdzielni Sieć detaliczna sklepów mięsnych Film pył gorąco oklaskiwany i zajęli miejsca robotnicy i go pod dyr. Kazimierza Wiłkomir 
Spożywców. w Ło~zi w?'produkowała PSS ma być wkrótce znacznie rozsze zrobił na publiczności głębokie pracownicy, których szara codzien skiego. . · 
w~ wrz;śmu tomśię~a 1 pdrz

5
e
0
twoilr?w rzona, przy czym PSS obejmie role wrażenie. · na praca przyczyniła się w bardzo Witany długotrwałvmi oklaska-

m1ęsnycn O war Cl pona m 10- ·. . . 0 t tn• t u ·ś' · t · d od · · f. zb· · .z-·-nów złotych, wykazując największe głownego dystrybutora mięsa 1 prLe- „ s a 1 e ap, ".'eJ c :11~ na. e.- powaznym s op?l_ll .o . egr~m~ m1 pro . igmew Drzewiecki o-
nasilenie produkcji od początku ro-j tworów mięsnych. krany amerykanskie w zimie biez. ,Ę>r~ez YfZO własc1weJ 1 nalezneJ degrał z towarzyszeniem orkiestry 
ku. lroku. JeJ roli. . koncert i-moll Chopina. 

Podniósł rę<:e jak do pieszczoty, lecz nie wyciąg
nął ich, tylko wpatrzył się w oćzy jak wierny w ob
raz cudowny. Nagle objął ją mocnym uściskiem 
i przytulił do siebie. Ona drgnęła, a upojona jego sło
wami nie opierała się i jak uroczona nie odrywała 
oczu od jego oczu. Namiętność jego udzieliła się jej 
i w tej chwili czuła, że może go kochać równie silnie 
jak on ją. O, tak! gdyby jej tylko wolno było. I on 
jest tak piękny, taki czarujący„; taki elegancki, mi
mo że jest ubogi... O ileż jego miłość jest silniejsza 
i bardziej przekonywująca niż tych wszystkich mło
dych ludzi, którzy jej wyrażali swe uczucia. Jakże
by to było cudownie, gdyby mogła podzielać jego 
miłość, gdyby jej na to pozwolili rodzice i jej pozy
cja światowa. W tej chwili przyszło jej na myśl, że 
gdyby się o tym dowiedzieli rodzice, nie mogłaby 
przedłużać znajomości z Clydem, pozbawiona byłaby 
możności wywierania wpływu na niego i skończyło
by się wszystko. Odsunęła szybko tę myśl od siebie 

i stała przytulona do niego:Oczy jej patrzyły ciepło, 
miłośnie, usta rozchyliły się w uroczym uśmiechu 

- Nie powinnam panu pozwolić na takie słowa ... 
tak ... naprawdę nie powinnam ... - oponowała słabo, 
patrząc jednak na niego wymoi.vnie. - 'l'ego nie 
wolno mówić, ale„. 

- Dlaczego nie wolno? Dlaczego nie ma być wol
no, jeżeli kocham cię tak silnie i szczerze, Sondro? 

Oczy powlekła chmura smutku, co widząc San
dra szepnęła: 

- Och, jak tylko ... Ale ... - Miała zamiar powie
dzieć: - Nie licz na to, że nam pozwolą na miłość 
wzajemną, wyrzekła jednak: - My przecież nie zna
my się jeszcze tak bardzo dobrze. 

- Sandro! Zrozum, że cię kocham do szaleństwa! 
Od zmysłów prawie odchodzę!. .. Czyżbyś mnie wcale 
nie kochała? 

Wymijają<:a odpowiedź jej sprawiła, że w oczach 
jego zabłysnął wyraz niepokoju, przerażenia i roz
paczy. 

Wyraz ten był przekonywujący dla Sondry. Nie 
mogła mu nie wierzyć. Patrzyła wszakże na niego 
niepewnym wzrokiem, zadekawiona, co wyniknie 
z ich wzajemnego otumanienia. Clyde zaś, widząc 
w niej pewne wahanie, przycisnął ją mocniej do sie
bie i wycisnął na ustach pocałunek. Przez chwilę le
żała cicho, z poddaniem radośnie w jego ramionach. 
nagle odsunęła się. 

Jakto? Pozwoliła si~ p_ocałować jemu? Jakież on 

z tego wyciągnie wnioski. Odzyskała odrazu przy
tomność umysłu. 

- Niech pan już idzie do domu - odezwała się 
łagodnie choć stanowczo. - Prawda, że tak będzie 
lepiej? 

Clyde, zdziwiony, a nawet zaskoczony jej słowa
mi sposępniał. Z pokornym poddaniem, wyszeptał bła 
galnie: 

- Gniewasz się? 
Patrzyła na tę niewolniczą pokorę, która ją tro

chę raziła, a jednocześnie podobała się, jak gdyby 
w niej było coś z Roberty i C'-OŚ z Hortensji, jakkol
wiek sama wolała władać niż podlegać władzy, po
trząsnęła głową przecząco, trochę smutnie i odpowie
działa, uśmiechają<: się miłośnie: 

- Już jest bardzo późno. 
Clyde zrozumiał, że są jakieś przyczyny, które nie 

pozwalają :Tl nic więcej powiedzieć, nie śmiał więc 
nalegać ani przedłużać tej chwili, więc ubrał się 
i, sporzawszy raz jeszcze nu nią z wielkim smut
kiem, wys."Zedł posłusznie. 

ROZDZIAŁ XXII. 
Podejrzenia i obawy Roberty, zrodzone z jej intu

icji, szybko realizowały się. Nic się na lepsze nie 
zmienim w postępowaniu Clyda. W ostatniej chwili 
zmieniał projekty czynione razem z Robertą, lub nie 
zjawiał się u niej wcale. Clyde był tak do szaleństwa 
zakochany w Sondrze, że nie mógł wzruszyć się dolą 
Roberty„ 
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ŁKS 3:1 (3:1) 

Widzew - Garbarnia 2:1 (1:1) 
Gdyby na podstawie pilnych ob

serwacji zechciał ktoś sporządzić 
„wykrc·s wahań" formy poszcz,egól. 
nych piik.arzy ligowych, musiał by 
czynić to z barometrem w ręku. Im 
bardziej pochmurna i dżdżysta pogo
da. tym gorzej grają nasi piłkarze, 
tym większe nudy panują na boisku. 

Na meC"Zu Widzewa z Garbarnią 
jedynie cierpliwi i odporni na chlód 

niej zasłużenie. Gdyby atak łodzian 
nie usiłował w murowanych sytua
cjach podbra.mlmwych przerwać siat 
kę piłką., a częściej celowali w rogi, 
gościa odjechali by z wyższą o wiele 
porażką. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Giecw~towekl, Jaźnicki i , Przepiór
ka; dla łcdzian bconoro1;1ry punkt u
zyskał .Janeczek. Sędziował Długosz 
z Wroch:.wia, · widzów oko.ło 4.000. 

udaje się podciągnąć pod poziom „polonistów" i oczywiście tracił mogli wytrzymać do końca.. 
swych kolegów. wszystkie piłki. Stosunkowo najle- _Goocie przyjec~li ?<> Łod-zi nasta-

Po przerwie obie drużyny całkiem 
niepotrzebnie dały się ponieść ner• 
wom wskutek czego Marciniak za 
złośliwy faul został usunięty z bfts. 
ka. 

Roz.sta.ł się również z placem bo
ju i Rakoczy z Garbarni, który 
zszedł na polecenie sędziego z boiska 
?la uderzenie pneciwnika w twarz. 
Wydaje się nam ze Rakoczy nie pręd 
ko za swój czyn wystą.pl ponownie 
w roli piłkarza. 

Oczywlście, w tych warunkach piej wypadła para Patkolo - Baran. w1enl n:ulz-'!Y~zaJ .bo-Jo'!o. Za .wszel-
każdy kolejny mecz jest wielką nic- Wtedy gdy obaj oni grali w bezpo- i ką. cem~ chcf eh os?ągnąc. zwycięstw?, 
wladomą i może zdarzyć się, że bia- śfednim sąsiedztwie - Polonii gro.

1 

a.by .ratowa~ S'_Vą zachwiai;ią pozycJę 
łcczerwoni zagrywają tak jak w ziła utrata bramki, ale rzecz w tym w p1e:nvszeJ ~dz~. Ca.la. Jedenastka 
Chorzowie przeciw AKS-owi, czy w " jednak, ze rozdzielali swe siły. grała wlęo. o~ram1e. I tu _kosa. _traf!· 
Łodzi przeciw Cracovii„ ale jeszcze Chaos w linii napadu oprócz V:'ie:u ł.a na kanuen. Widzew rowniez, me 
częściej bywa, iż pokonywani są strat spowodował jeszcze osłab1eme 10zporząd~a.jąo bogatyf!l repertua
przez całkiem przeciętną Polonię. formacji defensywnych. W momez:- rem z dzied,?=inY techntk!, stosował 
Zdarza się nawet, że grają jeszcze go cie gdy Polonia w pierwszej połowie tę sa~ b~on. A ponlewaz widzew}l!' 
rzej (mecz z Garbarnią w Łodzi). zenvała się do ataku, gdy przycisnę- cy gr~l~ me tak ne~!~wó l potrafił~ 

Polcnia: 1 D1>rucz; Pruski. Wołosz, 
Łabenda, Brzozowski, Szczawiński; 
Jaźnicki, świca.1-z, Gierwatowski, 
Ochmański, Przepiórka. Zawody prowadził bardzo nieu· 

doh1ic :\"· Terk z Opola. i.KS: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Łuć Il; Luć I , pers, Pietrzak; Ho
gcn<!crf, Baran, Janeczek, Patkolo. 
Łącz. 

P o wielkich emocjach i doskona
łyrn spotkaniu z Cracovią, kibice 
ŁKS-u przeżywali denerwujące a nie 
emccjoz1uj:::,ce chwile na slabym me
czu swych pupllów z Polonią. Bialo
czerw oni sprawili głęboki zawód i 
swojej i wa1~zawskiej publiczności, 
która przybyła obejrzeć pogromcę 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Ci
chocki i Okupiński, dla Garba.mi -
Nowak. W niedzielę w Warszawie ŁKS był ła, zagubiony w hyperkombina.cyj- szybc~eJ zna.leźć do~scie do bxa.mkI 

cieniem drużyny z przed tygodnia. ncj taktyce zmian. napad nie po~r~- przeciwnika, wygrab więc najzupeł-

Fatalnie zawiódł napad. Pisaliśmy fil przyjść swym tyłom z wydatmeJ- Tarnowi„ a - Warl4 2 Ai:t ,~ •• 0) już o „zmianach" dokonywanych w szą pomocą. A była ona niezwykle _ BU 'łl: „ 
tej linii. Od meczu z Cracovią nic się potrzebna. 

lidera tabeli ligowej. , 
Zastanai,•,ialiśmy się w ciągu 90 

minut, jak wlaściwie stoi sprawa z 
ŁKS-em: czy normalnie gra. 011 sła
biutko, a tylko niekiedy wznosi się 
na wyższe poziomy, czy też umie 
grać cebrze. ale zdarzają mu się sła 
biutkic występy? 

nie zmieniło, owszem ._ gdy znów J€!Szcze gorzej bowiem niż napad 
Baran znalazł się pr.zez chwilę . na wypadła linia pomocy. . Od 28 i:;nin. 
lewym skrzydle, maJąc ina łączmku była ona osłabiona brakiem Łucia I, 
Patk~lę. szybko (po co?!) miejsce ~e7 który po kontuzji tylko statystował. 
g? zaJął Hogendorf, który dawno JUZ w formacjach defensywnych jas
me ):>Ył tak b~r?zo sła,byl Ten gracz nym punktem był Włodarczyk, któ
w c1~ drugieJ połtiwy nadenerw~- remu zresztą pod koniec też trafialy 
w'.łł rue n:ało sym,patyków Polon~:· się całkiem nie reprezentacyjne 
Kilkakrotnie znalazł s1ę w sytuacJl, ,kiksy''. Dorównywał mu w pew
'!' n.ormalny~h warunkac~ . oznacza- ~ym sensie Szczurzyński, który o
J~~eJ zdobyCie „bramki. V. Jaki spo- bronił kilka grotnych bomb Gier
soo tych okazJ1 !Jogendorf nie '!'Y- ~atowskiego. 

TARNOW. Oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem spotkanie Tarno
vii z Wartą, zakończyło się wysokim, 
zupełnie zasłużonym zwycięstwem 
dn1żyny tarnowskiej. 

Tarnovia z miejsca energicznle 
atakuje I już w 10 min. Pirych II u
zyskuje ku szalonej radości licznk 
zgromadzonych widzów prowadze
nie. l\'.limo przewagi tarnowian, nie 
mogą oni podwyiszyć przez długi o
kres czasu wyniku i dopiero w 38 
min. udaje się to doskonale usposo-

bionemu Pirychowi li. 
Warcia.rze tracą zupełnie głowę, co 

wykorzystuje Tarnovia. I tuź przed 
przerwą Kokoszka po raz trzeci pa• 
kuje piłkę do bramki Warty. 

Po zmianie stron nadal przeważa 
Tarnovia i wkrótce Kuczyński pod
wyższa wynik na 4:0. Jedyną bram
kę dla Warty zdobywa w 75 min. 
Czapczyk z rzutu karnego. Sędzio
wał Bukowski z Radomia. Widzów 
6 tysięcy. O:Jpowicdź na to pytanie jest zło

żon r . Lodz::mie mają w swych szere
gach k ilka wyb itniejszych jednostek, 
które umieją c'f\)ść dużo, choć nie 
zaw:zc znajdują s ic: w najlepszej for 
mie. Ale mają te~ kilku bardzo mier
nych graczy. którym rzadko tylko 

korzystał, zostame na zawsze Jego ' . 
tajemnicą. W zes_Pole wars.zaw_sk1m bardzo do 

Janeczek próbował szczęścia na brze spisywały się l.m!e o~ronne, a 
środku - grano z nim mało. Poszectt zwłaszcza Brzozowski w roli stoppe
na prawe skrzydło i wtedy otrzymał ra. Nap8:d prowad~ony P!Zez Gier. 
piłek jeszcze mniej. Łącz chciał ko- wat?wsk1ego ogr~mczał się do wy
niecznie przedriblować wszystkich padow skrzydłami. Były one niebez

pieczne. ale należycie zablokowane 
:nie spowodował, 1by większych strat. 
Jaźnicki chodził jednak zupełnie wo! 
ny. Przepiórce też udawało się wy. 
mykać z pod kontroli zaabsorbowa
nemu na obu stronach Włodarczyko

lłg Dfr - Ruth ł:I (0:1) 
Ruch zagrał bardzo słabo, Rymer 

przez cały czas meczu miał wyraź
ną przewagę, p czym świadczy sto
sunek rzutów ' roznych 17:1 na ko
rzyść górników. 

Brom w bramce, który uratował swą 
drużynę od wysokiej porażki. 

Po dramatvcznvm 11rzeb1equ walki 

lll bije Polonię ( B) 4:2 (2:1) 
Drużyna ZZK która wystą.pila bez Po~- \ Xollllratak „Polonii" kończy sio stna_ 

hi <:i:lan,an'\ nogn), minia przewagę w łem U.ule.wilie. w F.lupek. 
pierwszej 1H9wie i nie u-mf,ala 'jej wyko_ 'V 23 min. Koltunialt z podania Bia-
n:y~tać, wobec stabe.j gry napastników. I lasa !!:dobywa 2-glł bramko dla ZZK. 

Po p r zer wie tlo g·losn tlosda „l'oio~ j W ll9 min. przebój '.l'rnmpisza kończy 
nia". Dolllcro w ostatnich 15 minutach c<o znowa strzalem w poprzcukę, n w 2 
ZZI\: przcj~ł ponownie inicja~'"lvę, zdo- /min, p6iniej silny strzał Kulawika. od_ 
bywc.j~c w tym okre.•P.o r;ry 2 tlecydu- bi;·, slQ otl poprzeczki. 
jQce o zwyci<:stwic br·:mki. W 35 min. Schmidt zdobywa pier1vszQ 

„Polonia" przewyższała &\vego prze~ brts.ml[o dla „Polonii". 
ciwnilta szybkofoi:i.. n:i.pastnicy jej strze Po przerwie 1V 16 ru.lio. '.l'rampisr; wy_ 
fuli ,iedna1;: wybitnie pechowo. równujo na 2:2. 

rrowadzenie dla ZZK zdobył w 20 W 39 min. Wojciechowski II z nutu 
min. Slon11• - z rzutu woli}ego, nie karnego ztlobywa po11ownie prowadzc
bez winy liramkarza Kocupsl<fego. nic tlla ZZK i w 44 min. Gogolewski 

Osbhiona Cracovia odparła atak Wisły 
KRAKOW, - Około 30 tys. widZówl wonych. 

zgroma~zilo slę w niedzielę na stadionie Po zmianie stron oble dru2yny grają 
Cracovii, aby obserwować walkę o pry- już w Itom11letach 1 Wisła ma w dalszym 
mat w plllrnrstwle polsL."im. ciągu więcej z gry, ale nie umie tej prze 
Wśród huraganowych oklasków Wisła wagi wykazać cyfrowo. w 51·eJ min. po 

wulega na bofako w pełnym składzie, gdy kombinacji Rupa-Gracz·Clsowski ten o
Cracovia ulrnzuje się bez chorego Par- statnl dośrodkowuje i Kohut g~wą pa· 
pana i Babuli. l<u\e piłkę do siatki. Cracovia otrząsa się 

Mokre. bo1sko dało się obu drużynom szybko z przewagi. w sG-eJ minucie, za 
we znaki. Wysoka stawlta zawodów spo- faul na Radoniu, sędzia dyktuje rznt !tar 
·wodowała zaclętą, typową walkę o punk· ny. Egzekwu1e Jabłoński II, bijąc płasko 
ty, i ci, l>tórzy się spcdzlewa11 · obustron- w róg. 
ncj pięknej gry srodze slę zawiedli. Jurowlcz pięknie roblnzonuje ! wyłapu· 
„Trn11" _11adał gęsto, l_>Ył? chwlle, ~e je plikę. Biało-czerwoni, nie zat.amują się, 
obill ''rm:yny grały w <lz1cs1ątkę. Arbiter Jednak w 67·eJ minucie cr2.covia prze
tego spotlunia, Przybysz mi;tł „pełne tę· prowadza a.tak, kończący się kornerem. 
ce'' robo ty. Zapisał w swym „pamięt- Po rogu bitym przez Różańkowsklego I 
niku" na liouorowym miejscu Gracza I pod bramką Wisły robi slę zamieszanie J 
L_~gl!tl>ę z Wisły oraz Glimasa z Craco· ten sam 1\6żankowskl wyłuskuje piłkę, 
""· z kliku metr6w posyłając Ją strzałem nie Bohaterem w Wiśle był nlepozorny do obrony do siatki. 
Rut>a, lttóry zawstydził wszystkich swych 
kolc;;ów w ataku. Poza nim u „Wlśła· 

wi. 
W pierwszej połowie warszawianie 

po kilku chwilach walki na środku 
boiska przechodzą do natarcia. W 15 
min. silny strzał Gierwatowskiego 
paruje Szczurzyński na róg. W 2 

Prowadzenie zdobyli goście w 9 
minucie przez Alszera, który wyko
rzystał podanie Cieślika. Rymer wy
równał w 14 min. po przerwie ze 
strzału Kluszczyka. 

W Ruchu najlepszym graczem był 

W drużynie Rymera wyróżnił się 
Gajewski na środku pomocy oraz 
lewa strona ataku Dybała - Ruda. 
Debiutujący na prawym skrzydle 
Kluszczyk zagrał również b. dobrze. 

.W drugiej połowie spotkania sę
dzia Cerba nie uznał dwu bramek, 
jednej dla Ruchu (Cieślik), drugiej 
dla Rymera (Dyl?ała). 

Legia - AKS 3:1 (1:0) 
min. później warszawianie uzyskują CHORZÓW. Bramki dla Legii zdo I Prowadząc 3:0 Legia zastosowała 
drugi rzut rożny, egzekwowany byli: Oprych, Górski i Mordarski. taktykę defensywną, AKS przeszedł 
'przez Pttepiórkę. Gierwatowski dość Zdobywcą bramki dla AKS-u był do ataku, ale efektem jego przewa
latwo wyskakuje do główkowania i Spodzieja. Sędziow,ał Seichter z Kra- gi do końca spotkania była jedyna 
wali piłkę w siatkę. kcwa. 'Widzów 2.000. bramka zdobyta przz Spodzieję w 

Tempo nieco słabnie, do głosu co- Prowadzenie zdobywa Legia w 5 42 min. 
raz częściej dochodzą łodzianie. W min. ze strzału Oprycha. Wojskowi Mecz rozegrany został wśród ule-
28 min. Patkolo, współgrając z Ho- przeważają zdecydowanie do ko1'ica wnego deszczu na błotnistym boisku. 
gendorfem. podchodzi pcd .linię au- pierwszej połowy. Po przerwie wy Od 20 mln. drugiej połowy Legia 
tową warszawian, ostro dośrodkowu- pad ataku Legii przynosi jej drugą grała w „dziesiątkę", gdyż sędzia u
je a Janeczek celnym strzałem zda- bramkę ze strzału Górskiego, a w sunął z boiska Mordarskiego, który 
bywa wyrów1mjącą bramkę. 3 minuty później solowa akcja Mor zaatakował bramkarza AKS-u usi-

Nie -długo jednak cieszą się łodzia- darskiego, kończy Się zdobyciem 3-eJ łując wyrwać mu piłkę z rąk. 
nie sukcesem. W 35 min. Jaźnioki, bramki. 
po solowym biegu uzyskuje ponow
nie prowadzenie dla swych barw. 
W 5 min. później Przepiórka, po ak
cji prawą stroną zdobywa trzecią 
bramk~. 

. 
Szombierki zdobyły w Pabianicach 

awans do Liql 
Po pauzie początkowo przeważa Rozegra.ny w Pabianicach me~ pili dzeniem wynik mógł brzmieć odwrot 

Polonia, później gra się wyrównuje. karski o wejście do Ligi między miej nie. , 
Ostatni kwadrans należy bez reszty scGwym PTC a Szombierkami, zakoń Jedynie wskutek błędu popełnio
do łodzian, którzy atakują z ferwo- czyi siQ zwycięstwem gośei_l:O (1:0). nego przez bramkarza PTC - pa.tli 
rem, nie potrafią jednak zmienić wyl Cbcclaż piłkarze Szambierek prze- jedyny goal, który zdecydował o Io. 
niku, mimo iż mieli do tego (Hogcn- wyższa.li gospcdarzy pad względem sie gości. Szczęśliwym strzelcem był 
~orf!) szereg doskonałych okazji.· opanowania piłki, z równym powo· prawoskrzydłowy, Czepionka. 

Jedenastka PTC grała nadzwyczaj 
ków•· wybij:?.! s ię pracowity J,egutko. Ju. 
rowlcz t!O!~onale obronił karnego. 

W Cr-icovli pierwsze skrzypce grały 
form:icje tlcfensywne. J:.błoliskl, zastę· 
puJący Pa~p:i.n:>. n:>. środku pomD~Y był 
najlepszym graczem na boisku. Dobrze 
splSJ'Wał slr, w obronie Gędłek. Hymc7.alt 
b1·cni1 poprawnie, nie jest jednak bez 
winy przy utra.cie bramki. 

.Brzózka po onał Karf!i~ra 
ofiarnie. Pabianiczanie dążyli do 
uzyskania jak naJkorzystnieJszego 
wyniku, aby w ten sposób udowod• 
nić własnej publiczności, że wyso• 
kie p1»rażki na wyjazdach były ra
czej dziełem ..• przypadku. Najlep
szym zawodnikiem w drużynie był 

w meczu Włókniarz - Concordia 13:3 
Gra w pierwszych minutach 1est chao· 

tyczna i nerwowa. Ollle drużyny energi
cznie atakują ale strzały napastniltów 
z:iwodzą, :?.!ho stają się łupem bramkarzy. 

W 12 min. znoszą z boiska Hymczaka, 
którego sfaulował J.1.la:noń. Obic strony 
graja brutalnie, znoszą Irnntuzjowauego 
Jabłońskiego 'II a za chwilę Filka. w 411 
min. Kohut strzeh ,·1o!nago z linii pola 
karnego, ale „spalony" ratuje bialo·czer• 

TABELKA LIGOWA. 
J, Cracovia 22 33:11 57 :211 
:?. Wisła 22 31:13 73:29 
3. Ruch 22 29:15 64:311 
4. AKS 2?. 27:11 48:37 
5. Legia 22 26:18 50:39 
6. PoJen!a (W-wa) 2?. 23:21 41:12 
7. ZZK 22 22:22 42:42 
8. ŁKS 22 20:24 51:53 
9. warta 22 19:?.5 42:5() 

10. Tar novla 22 18:~6 31!43 
11. Garbujnia 22 17:27 32:47 
12. Il.yme i? 17:Z7 40:58 
13. l'clonia (B) 22 16:?.8 38:53 
14. Widzew 22 10:34 25:88 

W meczu bokserskim o drużynowe ml_ 
strzostwo okręgu Wlókrriarz (Lodź) 110_ 
kon:al piotrkowską. Concordię 13:8. 

Z dużym zalinteresowanicm oczo<Jkiwa.. 
no w Lodzi na pojedynek w wadze n:u_ 
szej Brzózki z Karglerem. 
Lodzłaniln wskutek taktycznych j)o;lll_ 

nięć kierownictwa zna.lazł s!ę w wadz'l 
JcogucJej. Tak się złożyło, że wle.śnic i 
Brzózka W111lczył w tej ke.tegonJ!. 

Szybko załatwiono się z Rezpit:rskim 
(Włókniarz) w w.o.dze muszej, który 
wakutek braku przecivmilka. wygrał wal_ 
kowerem i n:a ring wy.emli Brzózka I 
Ko.rgier. 

W pierwszej rund2lle oba.j za.wodnicy 
starają się poczqtlrowo walczyć bardzo 
OtBtrohli.e. Szybko jednak ponos.I ich tem 
perament. Tere.z, nie wzczeclze.jąc cio_ 
sów, młócą sie z p61dysta.nsu. Częściej 
tr~ Ka.rgiier, który prowokując Brzóz_ 
kę do n&tarcia. Iron truje go lewym pt"O. 
stym. Runda dla locblia.ni'lla. 

W drugiej - początkowo stroną a.ta._ 
kującą jem Kargler. Lodzianin trofiia 
praiwym siierpem raz i drugi. Brzózka 
chętnie przyjmuje wymJ.ane ci.ooów z pó! 
dysta.rum. Zw:i.rcie. Zwyolęslro wychodzi 

Piąściarze łódzkiego Zrywu 
pokonali Gwardię (Wrocław) 12:4 

WROCŁA w. Rozegrany w Hali Lu w w. lekkiej Krawczyk wygrał na 
dowej towarzyski mecz bokserski punkty z Kupiszem; 
między „Zrywem' ' łódzkim a nowo- w w. półśredniej ~ijewski wygrał 
założoną drużyną „Gwardii" (Wro- przez poddanie się Brzez.ichy; 
daw) zakończył się zdecydowanym w w. średniej Taborek :z;nokauto-
zwycięstwem łodzian 12:4. wał w drugim starciu Domańskiego; 

Wyniki techniczne: w w. półciężkiej Wojnowski wy-
w w. muszei Stasiak pokonał na grał na punkty z Urbanowiczem; 

punkty Kargola; w w. ciężkiej Niewaciził pokonał 
w w . koguciej Czarnecki przegrał wysoko na punkty Braneckiego. 

przez dyskwalifikację z Kaflowskim; Sędziował w ringu Nowakowski, 
w w. piórkowej Ławniczek prze.

1 
na pkt. Racięcki (Łódź), Rosa i Pu-

grał na punkty z Symonowiczem; ziewicz (Wrocław). Widzów ok. 1,500., 

z niego Brzózka., cz~tuj~o przeciwnika. 
prawym hakiem. Cios robi wrażenie na 
Ka.rgienze. Od tego momentu inicjatywę 
przejmuje Br.zózka, który w te j rundzie 
z:i.sypuje ł<>dzia.nina gra.dem ciosów. Run 
dę wr..oko wygrywa. piotrkowia.nin. 

plru1owcj wymiany ciosów. W drugLej wszęcfobylski Miler. 
ww'Olny, dyapoouj'lCY silnym ciosem Przez cały czas grę prowadaono 
Ada.mus .sadz.i" na chwile przeciwnika ·na. błotnistym, przypominającym ba 
na deski. ·w trzeciej •wskutek i'Ozcieoi:i. jcrko _ terenie. GTa WYl'Ównana. 
łuku brwiowego sędzia cdnyle. piotrko. 
wte.n.Ina do rogu. Gospodarze mieli więcej okazji na 

W trzeciej - Briózka już na. początku 
rcnpoC'ZYDa. a.tsJk. Stara się widQcznle 
zdemolować cały system obronny Kar. 
gtil<>m. Lodz.'anln, walcząc uwnżnie ! rm 
są.dnie prostymi przegradza dojście do 
.sLebie. Brzózka kilkakmtnle trafia. :lier _ 
pa.mi, lecz równic:t i $lJll ~ nadzicwn 
na proste. 

w lel<.klej wy.wid Knźnoorcza.k <Włók.. zdobycie bramki. Wskutek impoten• 
niarz> zremisował z małym, krępym Bo_ cjl strzałowej swego ataku nie potra• 
row31cim. Wyn.ik ten krzyWdzi protrko_ fili J0 ednak zmuslc' bramkarza S~nm. wiani.na, który przez S rundy walczył o "" 
wiele czyściej, skuteczniej atQ.kowal I po_ bierek do kapitulacji. 
słał nawet na chwHo &WCgQ przeciwnika. Publiczności około 2.000 osób • = dcsl;:i. 

Plod konlec Kargiar słabnic. Brzózka., 
zoo.jdująey ruc w nteszczególnej zresztą 
formie, ma lepszlł kof1cówke i wygrywa 
za.służenie lla. punltty. 

W piórkowej Sta.mkowski (Włókniarz) 
ll_wycięża. pn;„z techn. k. o. Adrunusa.. 
Pierwsze. runoa upływa pod znakiem bez 

Ke.:'i<m!crczak walc>zyl n!ec:sy.ato. Cl~gle 
trzymał. Ale sęd:oia ringowy p. Slero_ 
ci:ow'l!ki St. okazywał makswum tole_ 
roncji. Ocl.no.siło sie wrażenie, że· Kaź_ 
mierc:oak - to pupil arbitra. 

W półśredniej Kawczyński (Włókniarz) 
bez tntdu wygrywa z M'aclejczykiiem 
{C). 

W ~redniej Trzęsow>llk!I (W!óknle.rz) 
wygryWa. przez poddanie &ię Tolnickie. 

C h go już 'w I r. zec osłowac1• a Walka w wadze c lężkicj była anty-
propagandą boksu. Obaj przeciwnicy, 

lWJf:ierŻ3 03 dtu6Ch frontach z jednej strony - Kubo.s>ewicz (Włók_ n ni.ar.z), z drugiej - .ścibut (Concordia) 
BRATYSŁAWA. l\łiędzypa.ństwo- ~:1a.s§"~f:D.ni~~z n{~ m~~czyćne.:!i 

we spotkanie piłkarskie Czechosłowa. na~ać za.pasa.ml ! 
cja - Austria zakończyło się zdecy- Wygrał na punkty bardziej szybkń i 
dowanym zwycięstwem gospodarzy a.grosywnil>js-~y Kubm!J,ew!cz. 
3 1 (1 O) W ciężkiej Jaskóła. (Włókniarz) zdobył 

: : • d'We. punkty walkowerem wobec braku 
Czesi, którzy wystiu>ili w odmło- przeo:wttnm. 

dzonym sldadzie wyraźnie przeważa- W ringu sodziowsł Si~ewski St. 
U i wygrali zasłużenie. Bramki dla Punkty obliczali: Sieroszewski Ed., 
Czechosłowacji zdobyli: Hemele i 'l'_w_a._r_d_ow_ski~ ~~o~-· __ _ 
Hłaveck.a - 1. Dla Austrii - Stock. 

\VIEDEN. Międzypaństwowe spot- Pisarski' w reprez~ntoc1··, 
kanie piłkarskie drugich reprezenta- ~ 
cji Czechosłowac.Ji ł Austrii za.koń- • 
czyło się zasłużonym zwycięstwem Kapitan ~~B Derd.a powołał do 
Czechów 1:0 (1:0). Gra bardzo ostra. reprezentac31 Polski na mecz z 
Sędzia usunął z boiska po jednym Czechosłowacją Józefa Pisarskie
graczu z każdej drużyn;,. Igo, który walcz.yć będzie w Pozna-

niu w wadze średnie$. 

Lechia - Skra 6: 1 (4:1) 
Pierwsze minuty ?:1ależaly do Skry, 

lecz akcje jej kończyły się na obro
nie gospodarzy. Następnie przewaw 
gę zdobywają gdańszczanie, tym nie 
mniej pierwsza bramka padła dla 
Skry w 17 min. z przeboju najlepw 
szego jej gracza - Baraniaka. 
Sześć bramek dla Lechii zdobyli: 

Rogacz, Kupcewicz. Kokot I, bram
karz Pokorski (z karnego) oraz po 
przerwie Skowroński i Kokot II. 

A 
W meczach piłkarskich o mistrzo

stwo klasy A uzyskano na.stępujące 
w~ikł: TUR (Łódź) po równej wal 
ce ~okonał ZZK (Koluszki) 2:0 (1:0). 
Jedna bramka padła ze strzału samo• 
bójczego. 

Boruta (Zgierz) grając niezwykłe 
twardo I okresami ostro, z łatwością 
odniosła zwycięstwo nad ŁitS Ib 
~:2. 

Włókniarz (Zgierz) niespodziewanie 
zwyci~źył ZZK (Łódź) 4:3 (1:2). 

Lechia wygrała z Tomaszowianką 
3:2 (2:2). 

• 

• 



• 
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I Telefon: red. dytumeco 144·18 Mogiły polskich i radz,eckich Zołnierzy Obrady aktywistów 
Str. Demokratycznego 
Zebranie aktywistów - działaczy 

Stronnictwa Demokratycznego z te
renu Łodzi, które zwołane zostało 

pokryło kwiatami w Cłniu Swięła Umarłych 
DzilliejszeJ nocy dyżurują, apteki: 
Antoniewicza (Sz. Pabianicka 56), Da

nieleekiego (Piotrkowska 127), Gorczy
ckiego (Przejazd 59), Karlina (Wschodnia 
54), ZającZkiewicza (Zielony Rynek 37) 
Zagórowskiej (Limanowskiego 37). 

W przeddzień święta Umarłych, 
młodzieź zorganizowana w ZMP i 
w Związku Harcerstwa Polskiego 
udekorowała groby męczenników, 

poległy.eh w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą, członków AL i GL, spo
czywających na cmentarzu w Rado 
goszczu. 

M'fE/.U'H'[JllY~ Do fabryk; do świetlic i na wieś 
PANSTWOWY TEATR · - • 
WOJSKA POLSKmGo Ulf:IJdą n1lodz1 studenci 

Dz.IŚ o g. 1sU]i t~:c~a~~opularniejsza Pierwszy dzień zjazdu polonistów-akademików 
!tomedia czeska Jana Drdy p.t. „IGRASZ-
KI z DIABŁEM'' W Łodzi irozpoczął swoje obrady dzie przygotowanie nowych nau-

Dnia 2.11. r.b. teatr nieczynny. trzeci z kolei powojenny zjazd nau- czycieli, uczących masy, jak należy 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA". 

Piotrkowska 243. 
Godz. 19.15 „PIĘKNA HELENA„ opera 

komiczna w 3 aktach (5 odsłonach) mu
zyka J. Offenbacha. 

TEATR ,OSA'• 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godzinie 19 min 30 w niedzielę 
t śWięta c godz. 16 1 19.30 komedia mu
zyczna R. Stolza pt. „PEPINA''• 

PAtitSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
t1 Listopada 21 - teL 150-36 

kowy kół polonistycznych polskiej budować drogę do Socjalizmu. Mów 
młodzieży akademickiej, w którym cy wzywali uczestników Zjazdu do 
biorą udział bardzo licznie przybyli utrzymywania stałego kontaktu z 
przedstawiciele tych kół ze wszyst- tymi masami, do wyjścia na fabry
kich siedmiu uniwersytetów pol- ki, do świetlic, na wieś, aby koła 
skich. naukowe polonistów mogły w ten 

Zjazd poświęcony jest poezji dwu sposób tworzyć nowe swoje kadry. 
dziestolecia międzywojennego oraz Wysłuchano kilku referatów, te
zagadnieniom dydaktyki poezji w matem których była twórczość poe
szkole. tycka Broniewskiego, Gałczyńskiego, 

Godz. 19.15, w niedzielę i święta o 16 
1 19.15 - „NADZIEJA''. 

W pierwszym dniu zjazdu na jego Czechowicza, Grupy Zagarypion o
otwarcie przybyli oprócz delegatów raz Leśmiana i obradowano nad ni
kól profesorowie historii literatu- mi. 
ry, jezykoznawstwa i innych dyscy-
plin uniwersytetów łódzkiego i war 
szawskiego, dyrektor instytutu ba- w 
dan lierackich Stefan Żółkiewski, 
przewodniczący Polskich Organiza

TEATR „SYRENA" 
Traugutta 1. 

Ostatnie dni. 
Godz. 19.30 „PANI PREZESOWA" 

TEATR KAl\IERALN'E 
001\IU ZOl.NlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dnia 31.10. 2 prze&"'tawienia, godz. 
16.30 i 19.15 dla zw. zawod. „KADET 
WINSLOW". Dn. 1 listopada otwarcie 
sezonu 1948-49 sztuką Terenco Rattigana 
pt. „KADET WINSLOW". UdZiał biorą: 
St. Bicilński, H. Buczy11zka, E. Dziewoń
ski, I. liorecka, w. Ja.h."Ubińska, J. Jaroi'1, 
H. KOESObUdzka, A. Łapicki, A. Mikoła
jewsl::i, K. Pągowski. Kasa C2ynno od 12. 
ADRIA - ul. Marsz. St&llrul 1: 

c '1' R K N z (Pl. Ntepodlei;)oSCI) 
Nowy atrakcyjny program, w dn1 

powszednie goClz. 19.30. 
Sobota godz 15.30, 19.30. 
'leaziela godz. 12.00 15.30 I 19 ~.o 

ADRIA - ul. Marsz. Stalina 1: 
„Biały kieł'• - godZ. tu, 18, 20, w nle
dZielę 14. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Progrmn na dwa dni 1-2. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza :w: , 
„Zakazane piośenki'' (nowa we:sja) -
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
Film dozwolony dla mlodzieiy. 

B..<\JKA - ul. Franciszkańska 31: 
„Sluby kawalerskie" - godz. 18, :Ml. 
w niedz. 16. 
Fllm dozwolony dla młod:zfety. 

GDYNIA - ul. oaszYflsl:taao s: 
„Program aktualności kraj. l zagr. 
nr. SG" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, lll, 
19, 20, 21. 

BEL - ul. Legionów 2(4: 
CDla młodzieży) 
„Biały Kieł" - godz. 16,30, 18.30, 20.ro, 
w niedz. 14_:io. 
Program na d'Wa dni 1-2. 

MUZA - Ruda Pabianicka: 
„\Vyspa skarbów" - godz. t8, 20, 
w niedz. 16. 
F.tlm dozwolony dla młodzieży. 

POLONJA - Ul. P10trkow!ka S'l. 
„My z Kronsztadtu" - godz. 17, 19, 
2'1, w niedz. 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa .dni 1-2. 

PBZEDWIOSNIE - Zeromsldego 'łł/ll. 
„Ludzie bez skrzydeł" - god7. 13, 20, 
w nied'Zielę 16. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - Ul. K1llńsldego 1'11: 
„Przeczucie'' - godz. 16.30, 20,30 , w 
niedZ. lł.30. 
Film dozwolony dla młoćlziefy. 

REKORD - a1. Rzgowska 2: 
1
,Roma.ns P.a;aca'' - godz. 18.30, 2»,30, 

w .utedz 16,SO. 
Film dÓzwolo.ny dla młoClzlet.y. 

cji Studenckich i ZAMP Zenon Wró 
blęwski oraz goszczący w Łodzi pro 
fesor polonistyki na Uniwersytecie 
Karola w Pradze czeskiej dr. Karol 
Krejci. 

Zadaniem młodych polonistów bę 

oewmszczENIE 
w sprawie wpłat na Fundusz Go.podarki 

l'\Ueszkanlowej. 
Zarząd l!.fiejskl w Łodzi - Wydział 

Odbllldowy - przypomina posiadaczom 
i zarządcom nieruchomości, że w myśl 
ax<t. 24 dekretu z dn. 2.8 lipca 1948 l". o 
najmie lokali (Dz. U.R.P. Nr. 36, poz. 259) 
wpłaty na Tuntit1SZ Gospodarki. Mleszka
nimvej za mies w;i;zesiei1 1 paźdzlernlk 
12;.a r. winny być uiszczone najdalej do 
dn. 10 listopada r.b. Nieuiszczone w ter
minie wpłaty podlegają przymusowemu 

~ 
śdągnięc>u w trybie egzekutji admini
stracyjnej. 

w myśl par. par. 15 - 17 rozporządze
nid Rady Ministrów z dn. 29 września 

· tMS r o v1;'łaśclwości władz i postępowa
niu przy ustalaniu wysokości czynszu 
oraz przy wymiarze i ściąganiu wp.łat na 
F.G.M. (Dz. U.R.P. Nr. 49, poz. 375) -
winno być sporząd.zcme zestawienie wpłat 
za każdy miesiąc od poszczególnych lo
kali, a 1 egz tego zestawienia należy zło
żyć ptzy dokonan1u wplaty. W!Płat nale
żY. dokonywać w Kom'Unalne1 Kasie 
~ośc! m. Łodzi na rachunek Ban-
1!:.U GospOdm&twa ~rajawego - „~dllSz 
Gospodarki Mieszkaniowej". 

Przypomina się, że w okresie priej
ściowym do czasu ostatecznego określl.e
nia czyns2lll za lokale mieszkalne i wpłat 
na F.G.M. od l-0kall wżytkowych - wpla 
ty te wynoszą miesięcznie: 

1. od lokali mieszkalnych: 
a) zt. m; oCI izby, jeśli tymczasowy 

czynsz wYtlOSi zł. 1,800 od :lzbyJ 
b) zł. 300 od izby, jeśli tymczasowy 

czynsz wynosi zł. 900 od izby. 
n. od lokali użytlmwych: 
a) zł. 2,000 od każdej izby lokalu han

dlowego, 
b) zt. 1,000 od ka:tdej izby innego l-0ka

łu użytkowego. 
Łódź, dnia 30 października 1.948 r. 

zarząd MleJskl w Łodzi. 

.:n~•-9'-1-~....,n=M=.&1= I:.~.:: 
WTOREK 2 LISTOPADA 19ł8 R. 

OBWIESZCZENIE 
sprawie ustalania wysokości czynszu 
i wPłat na Fundusz Gospodarki 

Mieszkaniowej. 
Zarząd l\fiejSk.l w łJodzl - Wydział od· 

budowy - pcdaje do• wiadomości zainte
resowanych, że zgodnie z przeplsaml de· 
krctu z dnia 28 llpca 1948 r „ o ni>jm1e lo
kali (Dz. U R.P. Ner. 36, poz. 259) i roz
porządZei1 Rady Mi.n.!strów z dn. 29 wrze
~nia 1~48 r. (Dz. u.R.P. Nr. 49, poz. 374 
i 375) wszyscy posiadacze i zarządcy nie
ruchomości., zaWierająeych loka1e tvy-
11.ajmaw:me, obowiązani są: 

l) Przystąpić niez.wł-ocznie do prątokó· 
li:<rr.ego obliczania powierzchni lokali 
\VY'l13imowanych. z u~ędnl.enlem 
istnlc;jących w lokalach urządzeń techni
cznych 1 .innych okolic~ścl., mających 
znaczenie dla olrreślenla vrysokości czyn
szu lu:b Wpil'at na FU!ndusz Gospodarki 
Mieszkaniowej; protokóły wl.nny być pod 
pisane przez wynajmującego, n~emcę 
or3z z~wierać zastrzeżenia, które zgłosi 
najemca; o ile czynności takich już do· 
konano, ale bez zachowania wszystkich 
wYłuszczonych wyżej zasad - na1eży ~c 
powtórzyć: 

2) Określić czynsz za lokale mie02kal
ne, uwzg'lędniając przysługujące najem
com zwolnienia z mocy wyżei powoła 
nych przepisów oraz ulgi z mocy art. 4 
powołanego na ~tępie dekretu i par. 5 
wyżej powołanego rozporządzenia Rady 
M.!lllistl·ów, a także stre~ę czynszową I u
rządzenia techniczne lokalu; 

3) Określ: ć wysokość wpłat na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej od lokali użyt 
ko,vych, uwzględniając strefę czynszową 
i kategorię lokalu; 

4) Złoźyć w terminie do dn. 30 listopa
dll. r.b. we właściwym Starostwie Grodz
kim, ()(!dzla1 Gospo<iarki Mies-Lk.a:nlowe) 
w 2 egz. protOOt.óły, za:wierające wszyst
kie wyżej wyłuszczone dane i określenia, 
a ponadto oddzielne listy wymiaru czyn
szów za lokale mieszkalne 1 listy wymia
ru wpłat na Ftmdusz Gospodaxki Miesz
kaniowej od lOkali u7;ytkoiwych; jeżeli lo
kal zajmowany jest przez kilku najem-
00.w - poszczególne części lokalu win• 
ny być wYodrębnione i oznaczone nu
merem lokal/U. i ko!ejnq literą alfabetu; 

5) Wywiesić w bramie domu listę wY
m1m·u czynszów za 1-0kale mieszkalne; 

6) Co miesiąc sporządzać zestawienie 
wpłat na Fu.ndllló'Z Gospodarki Mieszka
niowej, zaznacza;ąc ewentualne zalega
nie z czynszem przez najemców z poda
niem okresu i powodów, i uiszczać te 
W\Płaty do dn. 10 kaMego miesiąca za 
miesiąc ubiegły. 

Najemcy lokali mieszkaJnych, żądzją
cy zast<>s<>wa:nia względem nich zw-0Ji11il.ei1 
1 ulg, wymienionych wyżej pod pp. 2 i 3, 
winni złożyć wyJ1ajmu.)ącemu dowód pi
semny, :i:e mają prawo do zwolnienia lub 
ulgi. W razie, gdyby mimo złożenia ta
kiego dowodu były wątpliwości, wynaj
mujący zostosuje żądanie zwolnienia lub 
ulgę, a ep.rawę niezwłocznie i;.kieru.le do 
właściwego Starostwa Grodzkiego Oddział 
Gospodarki Mieszkaniowej, dla rozstrzy
gnięcia. 

Najemcy. podnajemcy i użytkow.nlcy Io 
kalli obowiązani są nas1$nie za.w!a<la· 
mlać wynajmujących i właściwe Sta1·os
twa Grodzkie, Oddziały Gospodarki Mie-

Kwiatami i wieńcami pokryte za- w sali Miejsldej Rady Narodowej, 
stały wspólne mogiły żywcem spalo poświęcone było omówieniu ostat
nych przez Niemców, w przeddzień nich uchwał Rady Naczelnej S. D., 
oswobodzeniu Łodzi, w obozie koncen jak też omówieniu szeregu zagad
tracyjnym Radogoszcz 2.000 'vięź- nień politycznych i gospodarczych. 
niów. Zagaił zebranie i przewodniczył pre 

Płyta Nieznanego Żołnierza na zes komitetu wojewódzkiego SD 
Pl. Katedralnym oraz pomnik żoł- prof. dr. 'i'omaszewicz. Reprezentu
nierey radzieckich w Parku Fonia- jący CK Stronnictwa Demokraiycz
towskiego pokryte zostały kwiatami nego prof. dr. Jerzy Jodłowski w 
biało - czerwonymi i wieńcami. wygłoszonym przez siebie referacie 

Przed płytą Nieznanego Żołnierza, politycznym omówił szczegółowo o
oraz pomnikiem poległych żołnierzy statnie uchwały Rady Naczelnej 
radzieckich ·dzień i noc trzymała Stronnictwa, i stwlerdzil, że Stron
stra:i: warta honorowa. nictwo będzie nadal towarzyszyć 

Pod Opocznem u stóp t. zw. Diab- masom pracującym Polski w ich 
lej Góry, gdzie w roku 1942 po raz marszu ku Socjaliztllbwi. 
pierwszy oddział Gwardii Ludowej W dyskusji nad poruszonymi za
stawił zwyci~ski opór przeważają- gadnienią.mi przemawiało 15 osób, 
cym silom niemieckim, oddali hołd, omawiając szereg tematów. Zebrani 
poległym w tej walce, licznie zgro- uchwalili na zakończenie rezolucję 
madzeni miei;;zkańcy powiatu, okry- akceptującą treść uchwał Ccntral
wając mogiłi bohaterów kwiatami I nego Komitetu i Rady Naczelnej 
i wieńcami. Stronnictwa Demokratycznego. 

Po Zaduszkach 

- Za,cluszki ob. Uedaktorzc, to Nie ma Reda.ktor wy®r~,ja.k 
za.·wsze było u nas święto wYjątkowe. rozpa.ezała. po stracie swego drugie. 
Nie wesoło jest stykać się z niebosz- go ślubnego nasza obywatelka Za
czykami, bo na.wet każdy jeden naj- jączko. Uczuciowa to jest ba.ba. 
ukochańszy człowiek, p:rzypomina ci, Chłop jej p1...-.edostatni był kizi.or na 
że i ciebie, bracie, ta. oka9:ja nie mi- całej Sta.rówce zna.ny. W pijauem 
nie. że \vYpadnie ci kiedyś osobiś. widzie z rusztowania zleciał i t~ 
cle wykitować i położyć się w zimnej sposobem żywot so.bie nadwyrężył. 
megile. że nie rozweseli cię już żad- Pła.k:tła w dniu zadusmym kobiecina 
na kompania, że przestaniesz się co l z czułością towar.tysza. swego W'>PO· 
prawda oorykać, ale, że i pr.eyjem- minala. Spotkaliśmy się ,PG'd t-i·u1•
ności, które każde życie musowo PO- ltiem" liczną kompanią. Ten ltolej
siada, skończą się raz dm ciebie sa. kę, ten lrolejkę i ten kolejkę. Oby. 
mego na. zawsze. Przetrwa. tylko po watelka. Za,jączko iadnej nie prze
tobie t>amięć koleżków i krewnych, puszczała. Ale ża.łcści jej utulić nie 
kt.órzy jeszcze po tobie wypiją. i za- było sposobu. Pije, a łza.mi rŻewnymi 
pa.Ją. się zalewa. Narailiśmy jej '"'-tedy 

Zadus:zki w naszej da.wnej War- Obrą.palskicgo z Krzywego Koła, 
sza.wie zawsze byli obchGdzeni nie- któren był za artystę i przez długi 
zwyc:;r,ajnie. Dziady zjeżdiali się już czas na Biela.nach czło\'llieit;t - węza 
na parę dni przedtem, za.kłady ga. odstawiał. Chłop był sprytny i po
stronomiczne w pobliżu cmentarzy dobnież za kołnierz nie wylewał. Za« 
r~bili swoje przygotowania. W za- robki miewał du:i:e, ale wszystko 
l•!a.dzic gastrono1~czn~ „Pod trup- spuszczał i zachowywał się jak bra-
kiem" warzono bigos 1 przygotowy- . • .• . . 
wano tronhl, bo me ma. nic Odl>O• dT.l:a.t;:>-· ~'!l'"l';\u;m.y. ze o ~'"e~e a;o .,_ 
wiedziaJniejszego, co by tak rozrzew ~byWatel.1tą. Zają~ko p1Y.t.emmy, to 
nialo pamięć ludzką, jak jadło i na- się ustatktrJe. ~y~ 1 on _a.ku.rat wt~dy 
pitek. żaden nieboszczyk nie ma. nic ..na tem ?rzYJęem . meb~czyk1>w. 
prreciwko temu i z pewnością., sam Więc !13;leJ go w ~Jer brac, da.lej 
już nie mogąc w takowych uciechach swat:'c 1 nama.wlac. Chlo~ z ~t
uczestniczyć, raduje się w duchu. ~ Slę ~e dawał, a.le po S_16dmeJ ko. 

Draki się nieraz przy ta.kich oka.- leJce (siódemka., jak powiadał, za.w. 
zjach zdarzają ale na to nie ma ra- sze była jego feralną liczbą), okołtu
dy, kiedy pod ~em ta.kich wspo niliśmy go, ~źa.j~c się. po lw~
minków za bard.ro się mywi pa.mięć sku, do trzech medueJ. Nie na wiele 
ludzka.. Nie jeden wdowiec i żałcb- się to jemu przydało, bo się niedługo 
na. wdowa w dzień Zaduszków oblała wnętrzności w niem zapalili, od nad
nie tylko pamięć nieb0SZC2yków, ale miernego umiłowania ,przepalanki". 
i własne, nowe zaręczyny. Bo niebo- Powiększył 7.nakiem tego grono a. 
szczykowie żądają od nas pa.mięci, niołków, a obywatelka Za.jąc-zko 
ale wcale sobie nie życzą, żebyśmy znów się została. za żałobne wdowę • 
po nich tylko płakali. Bo to na nic Ale pamięć w niej przetrwała i ocho
się nikomu nie przyda, a nawet wie- ta. do sakramentu, tak, ze się znów 
cznej pamięci szkodzi, która. powln. chce wydać za Stachnę Obli:mjka. 
na być żywa. i bez nieustającego bial Tylko, że Sta.chna. nie frajer, podob
dolenia i smutku. , nież w Łodzi-mieście nie ma takich 

Takie snuł rozważania. po Dniu Za- zakładów, jakie byli na. Bródnie i 
dusfnym stary warszawianin, ob. koło na.szych Powązek. Więc się wy. 
Zielonka.. Miał on w dzień Wszyst- miguje. Ale to będzie tylko. do cza.su. 
kich S\\iętych i w Dniu Zadusznym DGczeka. się i on swoich Zaduszek! 
•lużo .ku1'Sów i ledwie zapotnebowa- KIEŁ. 
niu wydołał. 

ROMA - ul. Rzgowska 84: 
.,Tniemnlca wywiadu" - godZ. is. 

12.0ł W1adomośc1 połudn. 1·2..20 K-0ncert 
sol. 12,45 Pog • .Inż. Czarnow;;ictei pt. „Ki
szonki w żywieniu drobiu'. 12.55 Przer
wa. lł.30 Z ClzlslejszeJ prasy. 14.35 Fran
ciszek Schubert - V Symfonia B-dur. 
H.~ Fellenton sport. red. L. Szumlcw
skiego. 15.00 Komunikaty. 15,05 Ludlwik 
van Beethoven - fragm.enty z sonaty 
Kireutzerowiildej. 15.20 Pog. aktun!Jlla. 
15.30 „Matka•' - audycja słg.wno-muzycz
na dl.a clzlec!. 15 50 Muzyka popularna. 
is.oo Dziennik. tG.:io Aud. dla młodzieży. 
16,55 przegląd wydawni.ctw oświatowych. 
17.00 Koncert. 17 45 Skrzynka PKO. 17.50 
„Idziemy po sprawunki". - pog. is.oo 
Lelroja :l.ę'zyka rosyjskiego. 18.J.5 ~lonata 
na altówkę 1 fortepian Marcelego Popław
skiego. WYlk:onawcy: prof. M. Szal~ -
altówka, prot. K. Bacewicz - f0rtep1an. 
18.35 Arie 1 pieśni kompozytorów rosyj
skich w wyk. ;r. Hu1pertowej. 18.50 „Pe
stalozzi jaka społecznik 1 wychowawca'• 
- pog. 19.00 Koncert. 19.45 Wszechnica ra
d!owa. 20.00 Dzienl!lJ.k 2M5 Muzyka. 20.ss 
,,Mówi W2JO" 21.0Ó Szostakowie.z - V 
SYiriiflonia - audye:fa słowno-muz. 21.55 
Arle Starych Mistrżów. 22.15 „Pogrzeb 
Chopina'' - audy. sl.-muz. 22.45 Rezerwa . 
~.58 Omów. progr. lok. na jut!'o. 23,00 
ostatnie wlad .• 23.10 Muzyka. 23.20 Progr. 
na jutro. 23,80 Zakończenie au.dyejl i 
Hymn. 

S7.k:aniowej o zmianach. powodujących u- ---------------------------------. 
tratę przez nich prawa do Jrnrzystania z 20,::0, w niedz. 15,30 

Film niedozwolony· dla młodzieży. 
ITYLOWY - ul. K!Ui'lsklego 1!!: 

„Na morskim szlakU" - goaz. tG,30, 
18.::0, 20 30, w niedZ. 14.30. 
Film dozwolony dla mloc:lz1ety. 

&WIT - Balucld. Rynek 5: • 
„Pii:tnastoletni kapitan'• - 1t:odz. 

18, 2.0, w niedz. ie. 
Film dozwolony dla młodziety. 

TĘCZA - ul. Piotrkowska 108: 
. „Zakazane piosen<k.i'' (nowa wer&Ja) -

godz. 16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 
Film do'ZWolony dla młodz1et7. 

TATRY ..- Sienkiewicza 
,,Akt~ka" - godz. 17, 19, 21, w n!e
dzielę 15. 
Yilm dozwolony od lat ll. 

WISŁA - ul. Daszytlsld.e10 t: 
„Nlł'?ZeCZODa z TUrkmenil•' 
1'1, 19, 21, w niedzielę 1s. 
Film dozwolony dla młodztety. 

COdZ· 

Wł.OKNIARZ - ul. Zawadzka 18: MUZEA MIEJSK.m 
„Przygoda na wakacjach" - godz. 17. Sztuki - W1ęckowSk1ego 36, otwarte oCI 
18, 21, w niedz. 15. 10-17 prócz poniedziałków 1 piątków. 
Film dozwolony dla młoc:IZ.lety. Prehlstoryezne - Plac Wolności Nr !ł, 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego tS: czynne codz1ennJe od 10-17 prócz ponle· 
,,My z Kronsztadtu" - godZ. 16, 18. dzłałk&w. 
20, w niedz. tł. Etnograflcuie Plac WolnOśc! Nr 14, 
FJ.lm dozwolony dla młod21e27. czynne codziennie od 10-17 prócz potrle· 
Program na awa dni 1-2. dzlałków, w niedzlele 1 święta od 11-11. 

ZACHĘTA - ul. Zgierska 28: Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienlde-
„ostatni Molillcan!n'• - godZ. l~0.

1 
wtcza czynne od godz. l0-17 prócz oo· 

20,so, w niedz. 16,30 nledziałkOw. 
Film dozwolony dla młodzi~. Spóldzle!Dfa Plast:rkow - ul. Piotr-

------ • kowsk.a 102 - Wystatwa prac malarskich 
Mieczysława Slemlt\sl!leii:o. otwarta ocl 

UWAGA STUDENCI ZAMP-owcy 
WYDZ. HUMANISTYCZNEGO. 

goClz. l&-18. • 
Miejska Galeria sztuk Plastycznych 

Park Im. H. Sienkiewicza. - Wystawa 
szkiców l rysunków Zygmunta Karolaka, 
otwBrta codziennie od 11>-13 t od 15-18. 
w nledz. t świeta od 10-1a. 

ulg i zwolnień co do. czynszu lub wpłat 
na Funcklsz Gospodarki MleszkanloweJ. 
Kto tego obowiązku nie dopełni - podle 
gać będzie w trybie administracyjnym 
ikru:ze grzyw.ny do 3-0,000 zl. 
Protokóły i wykazy wln.ny być sporzą

dzane na drukach, które są do nabycia 
w stai·ostwach Grodzkich, Oddziały Gos
podarld Mieszkaniow-ej (ul. 6-go Slemnia 
5, Limanowskiego 40 i PablaniCka 210); 
tam też lldlzlela się potrzebnych informa
cji. 
Łódź. dnia 30 października 1948 r. 

zarząll Miejski w Łodzi. 

OBWIESZCZENIE O LICY'l'AC.TI 

W myśl :>Jilt. 85 z dnia 28. 1. 1947 r. Dz. U. R. P, Nir 21, poz. 84, 
Urząd .Skia.Thowy w PabiiaJiiiloaeh poda.je do og61n.ej \V!i;a,dQmt:>'Ści, ze 
odbęd:zi<e sJę ~rzedlłZ z licy<l:acji: . 

W dnfiiu 4 łist'OfPada. 1948 r. w p.ierwszy.m temmllln[e o goaz. 10 
do 12, w lok.a.lu Składntcy tut. Urizędu, przy ul. 2iaanikowfaj Nr 26 
rótnych mater'..JB.tów włókienniczych, oszacowamych na ogólną su
mę 157 .925 - 7lłotyich iOO}CIŻącycil do oo. Ko1:odIDiejakjieig:o. ; Dutrczyń
sk!iego, celem ure~ za!legiłycl1 nale2Jn.oścd. podallilrowych. 

Zaijęte pmedm;oty ~ pl'7Jeuma'CIZ-OIOO do ~aiży z ll:i'cyitatji rooU;_ 
na oglądać w dn~ f na Illli.ejscu ~ej llcytm1cj&. (2276.) 

oaeOSZENlA DROB~EIL--------------------------------
Lekarze 

Dr med. SIENKO KSAWERY specjali
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, ICillńsktego 1!2, w go~ 
dzlnach 13-H I t&-18. TeL 205-55. -232 

Dr REICR]!:R - specjalista, weneryczne, 
skórne, płciowe {zaburzenia), Poludniowa 
nr 26 rlt«tga siódma wieczorem. -901 

Dr. ZOFIA KOŁSUT - choroby kobiece, 
akuszeria, powróciła I przyjmuje, r.6dt. 
Piotrkowska 70-:l, tel. 212-22. godz. 
15-18. -'792 

Zo-aubjone dokumenh 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. - onyjmuJe od rodziny l~ eto IS. • 
SEKR. RED. - od rolłzlny to eto IL 

WYDAWCA: Sp61dzlelnia Wydawnicza „wnmzA•. 

NASZE TELEFONY: 

Centrala telefoniczna Redakcji Administracji 138-91, IS'l·łł 

'ledaktor Na.~elny 130-41 
ł!!Jmpozytura, 

Kolportażu lSl•9L SIT·łł 

.;ekretan łtedakcjł tH•1ł · Odał OgłoneA Z58-S7, i2!-9~ -

Oyreldor Ekspec1ycJa !Il·• 

A.dmlnistraeyJDJ 188-91 Rcmldetnla IU·A 
ZAGUBIONO legitymację PPS, dowód 
osobisty, legitymację tramwajową, legity
mację zw. Zawodowego Dymeckf Wacław 
Tariowa 18. ·:.„„„„ ... „„ ...... „„ ...... „..;~;..„„ ... „ .................. „ ...... „ ... . ~ 

Dnia 3.11. 1943 r (środa) o godZ. 20-ej 
odbędzie się zebranie Koła historyków 
i pedagogÓW przy u.I. Lindleya Nr. 3, I p. 
Obecność obowiązkowa. 
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